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W S P O M N IE N IA . 
Zgon Stefana Czarnieć* 
kiego 1665,

U w iadom ien ie  U rzędow e. —  Rada A dm ini­
s tracyjna maiąc sobie doniesionem , o zape­
wnieniu uczyuionem przez W ielkiego Xiecia 
CESARZE W IC Z A , iż w ydał rozkazy, aby 
W ojska Rossyjskie, dla wstrzymania wylewu 
krwi B ratn ie j ,  nie ważyły się i iednego p r z e ­
ciw Polakom uczynić wystrzału ; niem niej,  iż 
V, ielki Xią/.e Syczy mieć wysłanych do S ie ­
b ie  Członków z Rady, dla wysłuchania żądań 
narodu  naszego i w skutku onych wnijścia w 
u k łady ,  taż Rada wysyła z Grona swego de- 
putacją , z łożoną :  z Senatora  Woiewody Xię- 
cia C zartorysk iego , Xięeia L uheckiego  M in i­
s tra  S karbu ,  L elew ela  Posła Żelechowskiego,
1 O strow skiego  Posła  Piotrkowskiego. O sku ­
tku poselstwa tego, n iezwłocznie Publiczność 
zawiadomić nie omieszka. —  W  T'Varszawie d:
2 G ru d n ia  1830 roku. —  M inister  P re zy d u -
iący ( podp isano)  Ś o b o l e w s k i  Z a s tę p u -
ią c y  tem czasow ie  Radcę Sekreta rza  Stanu 
Radca Stanu Nadzwyczajny (p o d p isa n o ) J. 
T y m o w s k i .

D n ia  2 G ru d n ia  w ieczorem .
R a d a  A d m in is tr a c y jn a . P o l a c y  ! Dzisiaj 

w po łu d n ie  donieśliśmy wanj, że Deputacja  z 
pomiędzy nas do uk ładania  się z W ie lk im  X. 
Konstantym wyznaczona, udaie się do Niego 
w celu porozumienia się względem tych u k ła ­
dów. T eraz  zaledwie D epu tac ja  ta wróciła , 
pośpieszamy do wiadomości narodu  podać, co 
w odbytej lej naradzie  pozyskać zdo ła ła .  D e ­
putacja przedstawiła W .  Xięciu, źe powszeckr 
nem iest żądaniem wszystkich, aby Konstytucja 
n ie  tak  iak dotąd; ale w całkowitości i w zu p e ł­

ności wykonywaną była; tudz ież ,aby  N a j m n i e j ­
szy Pan spe łn ić  r a c z y ł  dane przez  P o p rz e d n i­
ka swego obietnicę przyłączenia  do K rólestwa 
I olskiego Prowincji dawniej przez Ilossją zabra­
nych; wreszcie p ro s iła  o zapewnienie , iż K o r ­
pus Litewski pod rozkazami W ielkiego X ie .
i i /  zoslal^c)r » nie g10*‘ najściem Królestwa. 
W s / .u tk u  k tórych przedstawień miała  sobie 
Deputacja zapewniono następujące zaręczenia  : 
1) Jego Cesarzewiczowska Mość W ielk i X ią- 
że oświadczył, iż n igdy nie m ia ł  myśli atta- 
kowania W a rsz a w y ,  Że to dostatecznie skut- 
ki okazuią, ze wojsko pod Jego rozkazami po­
zostałe , nie rozpoczynało kroków n ie p rz y ia -  
cielskich in n y c h ,  iak tylko odporne. G d y b y
ai“  M a.H* m ".g ł  n;'lstąp ić, Jego Cesarzewiczow- 
ska Mosc, obiecuic ostrzedz o tern R adę 48 
godzinami wprzódy. 2) Jego Cesarzowiczow- 
ska Mosc, obiecme wstawić się do Najiaśniesze- 
go Pana, ażeby w łaskawości swoiej, przeszłość 
rac zy ł  puścić w niepamięć. 3) Jego Cesarze­
wiczowska Mość W ielk i Xiąże oznajm ił,  iż dotąd 
korpusowi litewskiemu, nie d a ł  Żadnego ro z ­
kazu maszerowania ku Królestwu Polskiemu. 
4) Deputacja z Rady zaręczyła wszelkich doi 
łożyć usilności,  ażeby uiętych i p rzy trzym a­
nych Rossjan, wszystkich w całości do linji 
W ojsk  Jego Cesarzewiczowskiej Mości w bliz- 
k ich  godzinach odstawić, a nawzaiem wszyst­
kich  aresztowanych tak wojskowych iako i cy­
wilnych Polskich, Jego Cesarzewiczowska Mość, 
na  wolność n ie tkn ię tych  wypuścić zaleci. Na! 
koniec Deputacja powtórzyła Jego Cesarzewi- 
ezowskiej Mości, i i  ma za obowiązek upewnić,
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Je iest najgorętszem i uiawnioncm życzeniem 
Narodu ,  ażeby wszystkie części dawnej Pol ­
ski ,  teraz pod  rządem rossyjskim zostaiące, 
z Królestwem Polskiem połączone,  wspólnych 
z niem swobód konstytucyjnych używały.—  Pre -  
zyduiący X.  A d a m  C za rto ry sk i.—  Zastępują­
cy tcmczasowie R a d c ę  S ek re ta rza  S ia n u  R a d ­
ca  S ta n u  N a d z:  (podpisano)  J . T ym ow sk i.

Gwardje Polskie wróciły do Warszawy.
J f  ice P re zy d e n t M ia s ta  W a r s z a w y . W y ­

br an e  zostały do Rady Municypalnej  nas tępu­
jące Osoby : Do Rady Ogólnej .—  Zamojski An­
drzej  , Pl ichta A n d r z e j ,  Krzywoszewski Me ­
c e na s ,  Cel iński  P ro fesso r ,  Szuch budowni ­
c z y ,  Garbiński  Professor.  D o W y d z ia łu  A d ­
m in is tra c ji .  Brzeziński  Obywatel  , Piotrowski 
Michał  Deputowany,  Eket  kunst  Obywatel .  D o  
W y d z ia łu  P o lic ji. Krysiński  Doktór ,  Edward 
Hoffmann Obywate l ,  Przybysławski  Ja cen ty ,  
Kele r  Józef. D o W y d z ia łu  Skarbow e:  Szolc 
B a n k i e r ,  Zommer Obywate l ,  Cygler  Obywa­
tel.  D o W y d z ia łu  W o jsko w eg o . Onufry F o n ­
tana b.  Pułkownik,  Żelazowski Aptekarz,  S ta ­
niszewski Walenty.  D o C y rk u łu  Igo . Doran-  
towicz Obywate l ,  Milkuszyc Obywatel .  D o  
C y rk u łu  2go. Ziółkowski  daw: Kapi t an,  Smo- 1 
czyński Franciszek Obywatel .  D o C y rk u łu  3go. 
M ierzeiewski Obywate l ,  Jagodziński  Obywa­
tel.  Do C y rk u łu  llgo. Zcjdler  Kupiec,  Grą-  
bowski Józef  Obywatel .  Do C y rk u łu  5go. Ż u ­
rawski Anastazy , Gąsiewski Aptekarz.  D o  
C y rk u łu  tigo. Hoffman Karol Obywatel ,  Lcsel  
Józe f  Budowniczy.  D o C y rk u łu  Igo . Szlesyn- 
g e r  Jan Obywate l ,  Szte rna Leon Obywate l ,  
Raszkę Samuel Obywatel-. D o C y rk u łu  8go. 
Jan Detnbe , Budzyński  Józef ,  Getz Jan.  —  
W  W  arszawie d. 1 Grudnia  1830 r .—  Tomasz 
Ł u b ie ń sk i.  —  Radzca t rzymaiący Pióro And: 
P lic h ta .

W y d z ia ł  w yko n a w czy  Rad y  Adminis tracyj­

nej  za t rudn ia ł  się wczorajszej nocy do godzi- 
ny  3ej. I ) Wydan iem rozkazu otworzenia r o ­
gatek dla wszystkich wyjeżdżających z W a r ­
szawy, którzy bez paszportu wyieżdżać mogą 
na prowincją z ograniczeniem iednakże , aże­
by  się meldowali  urzędownie właściwym w ł a ­
dzom. 2) Zapewnieniem s łużby p rzychodzą­
cych i odchodzących poczt.  3) Zabezpiecze­
niem funduszów skarbowych znajdniących się 
po rozmaitych kassach. 4)  Zapewnieniem ży­
wności dla wojsk konsystuiących w Warszawie 
i i ej okolicach i nadejść maiących.  5)  Za­
pewnien iem dowozu p roduktów do stolicy. (5) 
Organizacją straży bezp: na przedni :  P radze .  
7) Proiektein osadzenia po Wojewódz twach,  
miejsc przy Kommissjach Woiewódzkich,  dla 
nadania sprężystości ich działaniom.  8) P ro -  
ioktem urządzenia straży bezpieczeństwa w ca­
ły m  k r a iu , oraz różnemi innemi  p rze dmio ta ­
mi ściągaiącemi się do wewnęt rznego i zewnę­
t rznego zabezpieczenia kraiu.

Rada Adminis tracyjna mianowała Vice P r e ­
zydentem Miasta S. Warszawy Hrabiego T o ­
m asza  -Lubieńskiego  b: J ene r a ła  W o j s k  Pol­
skich k tóry ten tak ważny obowiązek z najivię- 
kszą gorliwością i poświęceniem się zupe łnem 
wypełnia .

Do Rady  rządu temczasowcgo wezwany t a k ­
że został  l i r :  Gustaw M a ła ch o w sk i.  —  W c z o ­
raj  iuż otworzono wiele sklepów, i dowiezio­
no żywności.  —  Spokojność t rwała p rzez dzień 
cały.  Setnicy i Dziesiętnicy Gwardj i  obywa­
telskiej  mianowani , zajmuią się z chwalebną 
gorliwością uporządkowaniem tej straży.  One-  
gdaj  ukarano ki lkunastu z łych l u d z i , k tórzy  
korzystaiąc z zamieszania dopuścili  się r a b u n ­
ku ; ki lku nawet  z tych rabuśn ików ukarano 
śmiercią.  —  Wie l u  zacnych Lekarzy  nieodsłg-
pu ią  ranionych Obywatel i  J e n e r a ł  S ie ra w -
sk i  iest  mianowany Komendan tem Warszawy*
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— Utworzyło się T ow arzystw o  P a try o ty c zn e , 
pod przewodnictwem L e le w e la , Xawe: B ro ­
n ikow sk iego  i Maury: M o chnackiego  , wczo­
raj w sali redu tow e j  odbyło  pierwsze posie­
dzenie .  —  Noc dzisiejsza przeszła spokojnie, 

.liczne patrole złocone z Obywateli s t rzeg ły  
bezpieczeństwa. O północy znaczna część m ie­
szkańców stolicy pospieszyła powitać p rzyby ­
ł y  do stolicy Iwszy P u łk  S trze lców  pieszych 
pod dowódzlwtwem Je n e ra ła  S zem b cka . —  
W czoraj wywożono na smętarze zwłoki pole­
głych.  Dziś maią być ])ochowane zwłoki J e n e ­
ra łów  P o to ck ieg o  i N ow ick iego .

Jeśli chę tne i skore poświęcenie w iak ie j  
bąć usłudze  Ojczyźnie godne iest powszechnych 
uwielbień, do równych zalet policzyć należy 
praw dziwie Polską gościnność Obywateli p rzy  
ulicy Leszno Jakobsona i Cukierta  k tórzy  z 
Wylanem se rcem , C w a rd ji  N a ro d o w e j  udz ie l i­
li żywności z odmówieniem przyięcia należy- 
tości stosownej. Oby równe p rzy k ład y  zna­
lazły  w umysłach cnotliwych wiciu naśladowców.

N e kro lo g  czc i godnego A l gza i  O byw atela  
I \a ro la  L e le w e la .—  Jeżeli zgon znakomitego 
* dostojności męża sprawia rozgłos po krain  , 
po łączony  z smutnym krew nych  i przyiacio ł 
ucz u c iem ,  to niezwrócona strata cnotliwego o* 
by watela , z rze te lnych  zasług znanego U rzę­
dn ika ,  P atryarchę rodziny swoiej, nap e łn ić  po­
winna Salem wszystkich bliższe bąć dalsze z 
nim  związki maiących. T akie  uczucie wzbu­
dzi sm utna wiadomość o śmierci Karola L e le ­
wela, k torego d ług ie  życie było  c iąg łem  i nie- 
p rze rw anem  pasmem us ług  kraiowych , cnot 
domowych, osobistych zalet i wzoru dobrego 
obywatelstwa. W n u k  uczonego m ę ż a ,  k t ó r j  
z Augustem II  p rz y b y ł  do k raiu .  Syn po­
dobnież sławnego przy Auguście III L ekarza ,  
ukończywszy edukacją w Akademji lla lskicj,  
gdzie rzadk ich  wówczas dla Polaka n ab y ł  wia­

domości polityki i d y p lo m a ty k i , w m łodym  
zaraz wieku poświęcił się usługom nowej oj­
czyzny swoiej i wojskoww naprzód  iako chorą­
ży w gwardji pieszej kor: p rzedsięw zią ł  zawód. 
Poznane przymioty iego z jedna ły  mu szacu­
nek  znakomitych wówczas osob. Skasowanie 
Zakonu Jezuitów i przeznaczenie posiadanych 
przezeń dobr  i kapitałów na fundusz eduka­
cji kraiowej, zmieniło stan iego, gdyż Karól 
Lelewel znany z g łębokich  nauk , g run tow ne­
go zdania; niedostępnego skazie cha rak te ru ,  
b y ł  z wojska powołany na C złonka i Ka»- 
sjera Kommissji Edukacyjnej .  Od roku  
więc 17/ 5 aż do ostatniego rozbioru k r a ­
iu, to iest ciągiem lat 20 Karol Lelewel p ia ­
stował ten u rząd  osobistemu iedynie cha ra ­
kterowi powierzony, z bez p rzy k ła d n ą  r z e te l ­
nością i gorliwością; a g run tow nem  zdaniem  
swoiem i niezachwianą cnotą, tak wiele do u- 
stalenia i powiększenia funduszów edukacyj- 
nych p rzy ło ż y ł  się, iż w nagrodę zasług swo­
ich, w czasie wielkiego droletniego Sejm u, do 
K sięg i z ło te j pamięci i sławie cnotliwych 
i zasłużonych mężów poświęconej , wpisany 
został. Po rozbiorze kraiu Karol Lelewel u- 
suną ł  się od spraw kraiowych do wioski swej 
W oli  Cygowskiej, poświęcając się gospodar­
stwu i wychowaniu dzieci swoich.  ̂ W  tem ie- 
dnak ustroniu często b y ł  wzywany o radę  od 
Pruskiego rządu , k tó ry  b iegłość iego i znaio- 
mość w 'rzeczach  edukacyjnych , oraz n ieska­
żoną sławę iego poważać um ia ł .  Za  wskrze 
szeniein X. W arszaw: znowu Karol Lelewel 
do publicznych usług  powołany, godne s iebie 
miejsce w Jzbie Edukacyjnej zna lazł .  W r ó ­
cony by t polityczny Króle: Pols: zasta ł iuż L e­
lewela w stopniu Radcy Kommis: Edukacyj-  
nc j ,  lecz gdy przesz ło  45 letnia wysługa oj­
czyźnie swoiej, s ta rga ła  zdrowie iego N. Ce- 
•ar* i Kroi A l e x a n d e r  I .  udzielić Karo-
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łowi Lelewelowi em ery tu rę  łaskaw ie raczy ł .  
tY zorowy ten  obywatel,  u rzędn ik ,  mąż i oj­
ciec za życia ieszcze swego cieszył się sławą 
i rozkoszą Laką mu tak p ięknie  wychowane 
p rzyn ios ły  dzieci. Syn najstarszy Joachim Le- 
lewel n iespracowany rzeczy kraiowych badacz 
i tylu ważnych pism twórca , tylu towarzystw 
uczonych w Europie ,  Azji i Ameryce C z łonek ,  
ch lubą  iest narodu i familji. D rugi Syn Prot 
Lelewel poważany cnotliwy i Obywatel i Poseł,  
t r z e c i  Jan Lelewel K apitan Jnżcnjerów  p ię ­
knych nadzie i m łodzieniec; dwie Córki uszczę. 
ś liy ia iące  Mężów swoich, dobrych i znakomi­
tych obywateli.  Za życia ieszcze swego Karol 
Lelewel, rozrządził  maiątkiein iaki mu po r o ­
dzicach pozostał; a u trzymuiąc się z em ery tu ­
ry  na łon ie  rodziny  swoiej, od k tó re j  b y ł  czczo­
ny i pielęgnowany, u m a r ł  w d. 30 Listopada r .  
b .  z tą  spokojnością, iaką czyste  sumienie i 
n ieskażone zapewnia serce, 8 2  roku życia swe­
go, pogrążając w smutku żonę, dzieci,  krew- 
uych , przyiaoiół i tych wszystkich k tórym  oso- 
ba  cnoty i przyjemność towarzystwa iego zna- 
nemi b y ły .  J .  M.

F ic e -P r e zy d e n t M ia s ta  S to łeczn eg o  W a r ­
s z a w y .—  W  W ykonaniu  decyzji R ady  Admi- 
lustracy jne j Królestwa z daty dzisiejszej po- 
daie do publicznej wiadomości, że wszelkie 
fury z produktam i,  leguminami, drzewem i in- 
nemi A rtyku łam i,  toż samo byd ło  wszelkie­
go rodzaiu, nab ia ł ,  d rób , słowem wszelkie A r­
ty k u ły  do żyw ności,  bez p ła tn ie  do Miasta 
wpuszczanesni będą ,  do dalszych rozporządzeń 
Rządu. —  W arszawa d. 2 G rudnia 18 3 0  r .  —  
T om asz 'Ł ub ieńsk i. —  Radca Pióro trzymaią- 
c j  A n d :  P lic h ta .

W  S zw a jc a r ji  w L ug en o  znaleziono nieży­
wego Onufrego R adoitsk iego  b. P odpułkow ni­
ka wojsk Polskich od dawna w tern mieści*

zamieszkałego. Niewiadoma przyczyna tego 
zdarzenia.  —  Xże Ja n  S a s k i  znajduic się w
L ip s k u  Cesarz A u s tr ja c k i  w rócił  z W ę g ie r
do Ji ie d n ia  Vv B c lg ju m  w kilkn  miejscach
na nowo wszczęły się niespokojności. —  Ho­
lendrzy  wszyscy się uzbraiaią .  —  Słychać żc
Aze O ra n ji wyiedzio do P e t e r s b u r g a  Cy-
tadella A n tw e r p j i  ieszcze się n iepoddała .  J e ­
n e r a ł  S zase  m ia ł  oświadczyć że może w niej 
pozostać przez  całą z im ę .—  W  R r u x e l l i  o d ­
b y ł  się obrzęd  Żałobny po H rab im  M o ra d e .  
—  Sprawa uwięzionych Ministrów franc: b l i­
ską iest k o ń ca .—  Xżna P o lin ja k  powiła có r .  
kę .  —  Powstańcy hiszpańscy znowu się grom a­
dzą. M in a  dotąd iest chory.

Król Francuzów o d b y ł  rewją a r t y l e i  j i  gwar- 
dji N aro; P aryzkie j,  poczcm oddaiąc Je n e ra ­
łowi L a fa ie to w i  nową chorągiew, rz e k ł :  „ z  
radością oglądam ten p iękny  k o r p u s ,  mam 
za zaszczyt że mój syn p ierw orodny  zostaie w 
tych szeregach14 ieszcze Król wiele m ów ił z 
pochwałą, a gdy skończył mówić, J e n e r a ł  L a -  

f a i e t  p rzeczy ta ł  rotę przysięgi k tórą  cały kor-  
pus wykonał i defilował w paradzie .

d o n i e s i e n i a .
F a b ry k a  W y ro h o w  M e ta lo w y c h  i  L a k ie r o w a ­

n y ch  p r z y  u l ic y  S to  K r z y z k ie j  N r  1337 w celu 
p rzyspieszenia  obsta lunkow zaopa trzy ła  się w zna­
czny zapas znaczków owalnych w różnych kolorach 
i wielkościach do wypisów P iw o  M a rc o w e , P iw o  
Ja łow cow e  wraz z wyszczególnieniem Nazwiska P a ,  
b rykania  i t. p .  stosownie do rozporządzenia  l ’j'2e- 
świetnego U rzędu  Municypalnego M. S. W . W sz e l ­
k ie  więc tego rodzaiu  obsta lun lu  podejm ute  się u -  
•kutecźniać  żądaiącym pomieniona Fab ry k a  w p rze ­
ciągu 24 godzin ,  zaręczaiąc za dobrą  robo tę  i po- 
uiierną cenę.

Starozakonny  Jeka Jserowic* Kolba zagubiwszy  
D u p l ik a t  K S IĄ Ż K I L E G IT Y M A C Y JN I!J ,  uprasza  
łaskawego znalazcę o oddanie takowei do Bióra 

Urzędu Municypalnego do W y d z ia łu  Bilh-tów Ź y .  
dowskich,  gdyż pomienioną książkę U. M. M.
W .  u z n a ł  za n ieważną.


